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Pani     prof.     dr     hab.     El bietaż     M czy skaą ń  

Prosz  Pa stwa. Witam serdecznie. Dzisiejsze spotkanie w ramach cyklu „Czwartki uę ń  

Ekonomistów”  ma  bardzo  specjalny  charakter,  dlatego  e  powsta o  Polskie  Towarzystwoż ł  

Historii  Gospodarczej  i  jest  to  wydarzenie  bardzo  wa ne.  Dlaczego  wa ne?  Wystarczyż ż  

przypomnie  sond , któr  robiono w ród studentów Harvardu i pytano ich o wielki kryzys.ć ę ą ś  

Okaza o  si ,  e  znaczna  cz  studentów  Harvardu,  przysz ych  ekonomistów,  takł ę ż ęść ł  

zafascynowa o  si  ró nymi  innymi  problemami,  e  historia  gospodarcza  w a ciwie  zosta ał ę ż ż ł ś ł  

zmarginalizowana.  Na  mnie  to  zrobi o  niesamowite  wra enie.  Je eli  nie  znamy  historiił ż ż  

gospodarczej, to atwiej o b dy ró nego rodzaju. Historia podobno si  nie powtarza, ale sił łę ż ę ę 

rymuje i w zwi zku z tym bardzo mnie ucieszy o, e jak dosta am propozycj  od Pana Prezesaą ł ż ł ę  

tego Towarzystwa, eby zrobi  wspólnie takie spotkanie. Polskie Towarzystwo Ekonomiczne,ż ć  

nasze  Towarzystwo,  bardziej  si  zajmuje  sprawami  bie cymi,  ale  te  historycznymi  te  ię żą ż ż  

s dz , e b dzie to wspó praca na trwale nawi zana. Wobec tego, ja poprosz  Prezesa tegoą ę ż ę ł ą ę  

towarzystwa,  eby  powiedzia  par  s ów  o  tym  Towarzystwie,  zanim  przejdziemy  doż ł ę ł  

merytorycznej  dyskusji.  A  teraz  chcia abym  przedstawi  naszym  panelistom  i  chcia amł ć ł  

podzi kowa  za to, e zechcieli do nas przyj , a dzi kuj c, na wst pie chcia bym wr czyę ć ż ść ę ą ę ł ę ć 

tak  ksi eczk , która si  nazywa „Spo eczny nurt ekonomistów w Polsce przed rokiem 1939ą ąż ę ę ł  

r.” Autorem tej ksi ki jest pan prof. Roszkowski. Nasz  ambicj  jest to, eby si  dalszy ci gąż ą ą ż ę ą  

ukaza , czyli eby taka ksi ka powsta a o historii powojennej, tu si  nisko specjalistom odł ż ąż ł ę  

historii gospodarczej k aniam. Wobec tego bardzo prosz  o przyj cie ksi ki. Zatem bardzoł ę ę ąż  

prosz  Pana Prezesa o przedstawienie nowo utworzonego towarzystwa i potem przejdziemy doę  

merytorycznej debaty. 



Pan   prof.   Wojciech     Morawski,     prezes     Polskiego   Towarzystwa     Historii     Gospodarczej  

Prosz  Pa stwa, nazywam si  Wojciech Morawski, jestem za o ycielem i prezesem tegoę ń ę ł ż  

Towarzystwa.  Historycy  gospodarczy  s  w  dosy  specyficznym  po o eniu,  poniewaą ć ł ż ż 

metodologicznie raczej bli ej im jest do historyków bezprzymiotnikowych i raczej tych reguż ł 

metodologicznych powinni przestrzega . Z drugiej jednak strony zdaj  sobie oni spraw , eć ą ę ż  

maj  pewne powinno ci merytoryczne wobec ekonomii. Zreszt  biurokratycznie te  jeste myą ś ą ż ś  

zaliczeni  do  nauk  ekonomicznych,  a  nie  do  nauk  humanistycznych.  Wykopanie  takiego 

g bokiego  przedzia u  uwa am  za  niepotrzebn  przeszkod  i  czynnik,  który  zuba a  obiełę ł ż ą ą ż  

strony.  Dlatego  w a nie  postanowili my  jako  si  zorganizowa ,  eby  t  nasz  specyfikł ś ś ś ę ć ż ą ą ę 

podkre li  i na obie strony chcemy si  przedstawi . Chcemy si  spotka  zarówno z Polskimś ć ę ć ę ć  

Towarzystwem  Ekonomicznym  i  bardzo  dzi kujemy  za  tak  mo liwo ,  jak  i  Polskimę ą ż ść  

Towarzystwem Historycznym, bo to jest z kolei to drugie nasze bratnie towarzystwo. Bardzo 

dzi kujemy za to, e mamy mo liwo  w ten sposób si  zaprezentowa . Jak zaprosi em doę ż ż ść ę ć ł  

dzisiejszej,  znaczy  my l ,  e  powinni my  sobie  porozmawia  na  temat  tego,  czy  historiaś ę ż ś ć  

gospodarcza jest potrzebna ekonomii i ewentualnie w jaki sposób mo e by  przydatna. W tejż ć  

sprawie opinie s  skrajne. Ja sobie zdaj  spraw , e s  tacy, którzy uwa aj , e to co sią ę ę ż ą ż ą ż ę 

dzisiaj dzieje w gospodarce jest na tyle nowe i inne od tego co by o kiedy , e w a ciwieł ś ż ł ś  

do wiadczenia z przesz o ci nie maj  adnego waloru. Ja tak nie uwa am, ale dopuszczamś ł ś ą ż ż  

my l, e dzisiaj w dyskusji takie g osy si  pojawi . Wiemy, e takie opinie s . Maj  prawo byś ż ł ę ą ż ą ą ć 

wyra ane.  Zaprosi em trzy osoby do dzisiejszej  dyskusji.  Pana prof.  Andrzeja S awi skiegoż ł ł ń  

my l , e nie trzeba pa stwu przedstawia . ś ę ż ń ć

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Ja tylko dodam, e pan prof. Andrzej S awi ski jest cz onkiem Rady Naukowej od wielu lat wż ł ń ł  

PTE zaanga owany, za co bardzo dzi kuj . ż ę ę

Pan   Prof.   Wojciech     Morawski,     prezes     Polskiego   Towarzystwa     Historii     Gospodarczej  

Pan prof. Jacek Luszniewicz jest moim koleg  z Katedry Historii Gospodarczej. Zaprosi emą ł  

równie  m odego ekonomist , pana Horacego D bowskiego, mojego niedawnego studenta,ż ł ę ę  

który  jest  doktorantem SGH, a  poza  tym pracuje  w instytucie  bada  edukacyjnych.  Jestń  

m odym ekonomist  z  zaci ciem teoretycznym, co dzi  nie  jest  cz ste,  bo dzisiaj  m odził ą ę ś ę ł  

ekonomi ci na ogó  my l  o tym, eby szybko zacz  zarabia  du e pieni dze. Takich, którzyś ł ś ą ż ąć ć ż ą  



maj  zaci cie  teoretyczne  nie  jest  tak  wielu.  Pan  Horacy  jest  tu  chlubnym  wyj tkiem.ą ę ą  

Tradycj  naszej katedry, tak , któr  chcia bym tu podtrzyma  jest to, e najpierw si  oddajeą ą ą ł ć ż ę  

g os najm odszym. Dlatego chcia em Pana prosi  o zabranie g osu w pierwszej kolejno ci. ł ł ł ć ł ś

Pan mgr Horacy D bowski, SGH/IBEę

Dzie  dobry  pa stwu.  To  du e  wyró nienie  móc  by  tutaj.  eby  nie  przed u ań ń ż ż ć Ż ł ż ć 

zbytnio, ale eby te  moje wyst pienie stanowi o pewn  zach t  do dyskusji pozwol  sobież ż ą ł ą ę ę ę  

zaprezentowa  prosty  schemat,  stworzony  na  potrzeby dzisiejszego spotkania,  który  mo eć ż  

obrazowa  jak  historia  gospodarcza,  czy  analiza  do wiadcze  historycznych  „wp ywa  nać ś ń ł  

ekonomi ”. Taki jest tytu  dzisiejszego spotkania. Ja nie dyskutuj c tego z prof. Morawskimę ł ą  

wcze niej, podszed em do tego zagadnienia szeroko, przez „ekonomi ” rozumiej c zarównoś ł ę ą  

teori ,  metod ,  jak  i  samych  ekonomistów,  tych  co  uprawiaj  ekonomi .  Na  samymę ę ą ę  

pocz tku dodam, e stanowi o to du e wyzwanie, jak zaprezentowa  swoje stanowisko w teją ż ł ż ć  

kwestii i jednocze nie zach ci  do dyskusji na tak wielowymiarowy i wielow tkowy temat, doś ę ć ą  

tego w tak krótkim czasie. I jednocze nie w jaki  sposób unikn  stwierdzenia oczywistego, eś ś ąć ż  

historia  gospodarcza,  a  wi c  analiza  do wiadcze  historycznych  ma  znaczenie  dlaę ś ń  

ekonomistów. Jak du e jest to znaczenie, to moim zdaniem zale y z jednej strony od obszaruż ż  

ekonomii  (czy  jest  to  ekonomia  g ównego  nurtu,  a  w  niej,  czy  to  jest  to  obszarł  

makroekonomii, czy np. ekonomii pracy, czy przeprowadzana jest przez ekonomistów poza 

g ównym nurtem, na tzw. suburbiach ekonomii), ale te  na stosowan  metod  (czy w wynikuł ż ą ę  

analiz historycznych ekonomi ci s  sk onni zmieni  swoj  metod  analizy, np. ze stosowaniaś ą ł ć ą ę  

narz dzi ekonometrycznych, na rzecz modeli matematycznych np. DSGE, czy w ogóle odeję ść 

od modelowego wyja niania rzeczywisto ci na rzecz holistycznego opisu). Wreszcie czy analizaś ś  

do wiadcze  historycznych mo e wp ywa  w jaki  sposób na samopoczucie ekonomistów –ś ń ż ł ć ś  

np.  weryfikuj c  czy  neguj c  ich  wcze niejsze  twierdzenia.  Niektórzy  ekonomi ci  tworzą ą ś ś ą 

modele i to czy one s  weryfikowalne pó niej „przez ycie”, ma drugorz dne znaczenie, o ileą ź ż ę  

spe niaj  nazwijmy  to  „sterylno ”  i  precyzj  wywodu.  Upraszczaj c,  zaliczy bym  tychł ą ść ę ą ł  

ekonomistów do grupy „ma o wra liwych na empiri ” Podczas gdy dla innych ekonomistów,ł ż ę  

znów mówi c w uproszczeniu, analiza do wiadcze  historycznych i to czy potwierdza ona czyą ś ń  

zaprzecza ich wcze niejsze predykcje mo e mie  bardzo du y na wp yw na ich nazwijmy toś ż ć ż ł  



„samopoczucie”  i  tym  samym  na  ich  gotowo  do  zmiany  wykorzystywanej  teorii  czyść  

metody. Z tych powodów, w moim „schemacie wp ywu historii gospodarczej na ekonomi ”,ł ę  

wyró ni em  trzy  zmienne,  tj.  (1)  wp yw  na  teori  ekonomi ;  (2)  wp yw  na  stosowanż ł ł ę ę ł ą 

metod  oraz (3) wp yw na samopoczucie. Zanim go jednak Pa stwu przedstawi  pozwolę ł ń ę ę 

sobie jeszcze doda  kontekst moich przemy le . ć ś ń

Na przestrzeni ostatnich lat obszar badawczy ekonomii g ównego nurtu, ja tak to widz , zakresł ę  

podejmowanych  tematów  znacznie  si  rozszerzy  i  to  dobrze  wida  po  nazwiskachę ł ć  

ekonomistów uwa anych  za  przedstawicieli  g ównego  nurtu  i  tego czym oni  si  zajmuj ,ż ł ę ą  

pocz wszy  od  Arrowa,  Akerlofa,  Solowa,  Beckera,  Mankiwa,  Barro  i  innych,  to  są ą 

ekonomi ci,  którzy  zajmuj  si  ca ym  szerokim  spektrum  tematów,  a  s  uznawani  jakoś ą ę ł ą  

ekonomi ci g ównego nurtu. To co natomiast ich czy, to jest podej cie modelowe. Gdyś ł łą ś  

chcemy wyja ni  rzeczywisto , to najpierw tworzymy model na podstawie pewnych za o e  iś ć ść ł ż ń  

dopiero  potem  wnioskujemy  na  podstawie  tego  modelu.  Inni  ekonomi ci  natomiast,ś  

najcz ciej  spoza  g ównego  nurtu  nie  zgadzaj  si  z  modelowym podej ciem wyja nianiaęś ł ą ę ś ś  

rzeczywisto ci i nawet je eli podejmuj  podobne tematy jak ekonomi ci g ównego nurtu, toś ż ą ś ł  

wykorzystuj  do tego inne narz dzia, mog  to by  np. narz dzia socjologiczne, czy z obszaruą ę ą ć ę  

nauk politycznych, prawa, to jest jedno z takich spostrze e . Czyli jakby ekonomia g ównegoż ń ł  

nurtu si  rozszerza, ale metody pozostaj  do  niezmienne, znaczy wykorzystywanie modelu.ę ą ść  

Niemniej modele modelom nie s  sobie równe. Ja tutaj pozwol  sobie wydzieli  mi dzy, taką ę ć ę  

jak mówi , to znów takie mo e uproszczenie, ale na potrzeby tej dyskusji takie uproszczenieę ż  

mo e b dzie pomocne. Modele ekonomii g ównego nurtu, które nie opieraj  si  tak mocnoż ę ł ą ę  

na empirii. Tu mam na my li makroekonomi , i tzw. now  syntez  czyli wykorzystywanieś ę ą ę  

dynamicznych  modeli  równowagi  ogólnej  DSGE.  W  tych  modelach  analiza  do wiadcześ ń 

historycznych, s u y raczej jedynie jako ilustracja modelu, a nie jako narz dzie aprobuj ceł ż ę ą  

b d  falsyfikuj ce dane podej cie, czy teori . Natomiast wewn trz g ównego nurtu mo naą ź ą ś ę ą ł ż  

zaobserwowa  ekonomistów, którzy s  zwi zani z empiri  bardzo mocno, np. ekonomia rynkuć ą ą ą  

pracy. Ekonomia pracy mimo, e pos uguje si  modelowym postrzeganiem, czy modelowymż ł ę  

ujmowaniem  rzeczywisto  jest  jednak  bardzo  blisko  danych  empirycznych.  Ekonomi cieść ś  

rynku  pracy,  o  wiele  trudniej  zaakceptowa  bezwarunkowo  np.  teori  dobrowolnegoć ę  

bezrobocia   w  odró nieniu  od  np.  ekonomistów  zwi zanych  z  modelami  RBC.  Niech  toż ą  

b dzie drugie spostrze enie. Jak wspomnia em na wst pie wydaje si , e historia gospodarczaę ż ł ę ę ż  



musi mie  wp yw na teori  ekonomii i to wyda o mi si  na samym pocz tku do  oczywisteć ł ę ł ę ą ść  

dlatego nie chcia em rozpocz  tej wypowiedzi od takiego sformu owania, e jest to oczywisteł ąć ł ż  

i  koniec,  tylko  pozwoli em  sobie  w a nie  na  pewno  gradacj ,  na  pewne  uproszczeniał ł ś ę  

oczywi cie, e w pewnych sytuacjach, czy czy w pewnych obszarach ekonomii, ten wp ywś ż ł  

mo e by  inny, mo e by  zró nicowany w a nie wed ug tych trzech zmiennych, czy analizaż ć ż ć ż ł ś ł  

do wiadcze  historycznych mo e mie  wp yw na teori , czy ma wp yw na wykorzystywanś ń ż ć ł ę ł ą 

metod  i  czy ma wp yw na samopoczucie ekonomisty.  Jestem bardzo ciekaw jak Pa stwoę ł ń  

odbior  ten schemat. Prosz  te  o wyrozumia o  co do grafiki, to dlatego, e to w wynikuą ę ż ł ść ż  

po piechu. Idea przedstawienia graficznego tego schematu, pojawi a si  dos ownie kilka chwilś ł ę ł  

temu w kawiarni przed budynkiem PTE, i z rysunku na kartce papieru przed chwil  trafi a naą ł  

ekran  monitora.  Wykres  przedstawia  znaczenie  do wiadcze  historycznych  w  krótkimś ń  

kilkudziesi cioletnim  okresie.  I  tu  jeszcze  pozwol  sobie  na  jedno  dodatkowe  zdanieę ę  

komentarza. W takim bardzo d ugim okresie to wydaje si , e znaczenie historii gospodarczej ił ę ż  

do wiadcze  historycznych  ma  bardzo,  bardzo  du y  wp yw  na  my l  ekonomiczn .  Naś ń ż ł ś ą  

przyk ad  podej cie  anglosaskie  do  modeli  równowagi  w  tych  krajach,  czy  w  Stanachł ś  

Zjednoczonych,  czy  w  Wielkiej  Brytanii,  one  s  tam  rozwijane,  przynajmniej  tak  moimą  

zdaniem  wynika  z  takiego  wiatopogl du  zakorzenionego  w  wyniku  takich  a  nie  innychś ą  

do wiadcze  historycznych, e wiat gospodarczy d y do pewnej równowagi, do pewnegoś ń ż ś ąż  

stanu ustalonego, a polityka pa stwa, wytr ca gospodark  z tej cie ki, czyli  czyni wi cejń ą ę ś ż ę  

z ego ni  dobrego. W innych kulturach natomiast w ogóle jest niewyobra alne, e rynek mo eł ż ż ż ż  

by  dobrym  mechanizmem  koordynuj cym  dzia ania  osób  indywidualnych  i  tu  w  ogóleć ą ł  

wnioskowanie  ekonomiczne  polegaj ce  na  dedukcyjnej  analizie  zachowa  zatomizowanychą ń  

jednostek, które maksymalizuj  swoj  u yteczno  i do tego jeszcze, pod aj  za w asnymą ą ż ść ąż ą ł  

interesem, nie mie ci si  w g owie. Wi c w takim d ugim okresie, d u szym ni  kilkadziesi tś ę ł ę ł ł ż ż ą  

lat  to  znaczenie  do wiadcze  pewnie  jest  jeszcze  wi ksze,  co  mo e  po  cz ci  wyja niaś ń ę ż ęś ś ć 

dlaczego modele DSGE s  lepiej przyjmowane w katedrach, na uniwersytetach ameryka skichą ń  

ni  polskich,  czy  europejskich.  Wracaj c  jednak  do  tego  schematu,  do  tej  macierzy,  oż ą ś 

pozioma przedstawia rosn cy wp yw analizy historycznej na teori  ekonomii, innymi s owy to,ą ł ę ł  

czy  analiza  do wiadcze  historycznych  wp ywa na  rozwój  teorii  ekonomii.  A o  pionowaś ń ł ś  

przedstawia  rosn cy  wp yw  analizy  historycznej  na  metod  analizy.  G ówny  nurt  bezą ł ę ł  

makroekonomii umie ci em po rodku osi poziomej i stosunkowo nisko na osi Y, to dlatego,ś ł ś  



e analiza historyczna ma moim zdaniem umiarkowany wp yw w tym obszarze ekonomii naż ł  

dobór metody (w tpi , aby ekonomi ci g ównego nurtu zrezygnowali ze stosowania modelią ę ś ł  

ekonomicznych,  a  je eli  tak  to  nie  s dz ,  e  pod  wp ywem  analizy  do wiadczeż ą ę ż ł ś ń 

historycznych),  natomiast  ma  wp yw  umiarkowany  na  teori  ekonomii.  W a nie  moimł ę ł ś  

zdaniem, to rozszerzenie tematów, którym zajmuje si  ekonomia g ównego nurtu, to wynikaę ł  

m.in. z analiz do wiadcze  historycznych. G ówny nurt makroekonomii, tj. synteza DSGE,ś ń ł  

czyli  makroekonomi  od  lat  80.  do  chwili  obecnej  umiejscowi bym na  pocz tku  uk aduę ł ą ł  

wspó rz dnych, to dlatego e analiza do wiadcze  historycznych w przypadku tego obszaruł ę ż ś ń  

ekonomii ma bardzo znikomy wp yw na teori  i ma jeszcze mniejszy wp yw na metod . Je elił ę ł ę ż  

na  metod  analizy  wykorzystywan  przez  makroekonomistów  g ównego  nurtu  ma  coę ą ł ś 

wi kszego  wp yw,  to  jest  rozwój  superkomputerów,  mo liwo  uwzgl dnienia  milionaę ł ż ść ę  

zmiennych w ró nego rodzaju równaniach, tu jest wi kszy wp yw o wiele takich innowacji, niż ę ł ż 

analizy historycznej pe rse. I suburbia ekonomii, zosta y umiejscowione w prawym górnymł  

rogu macierzy. Suburbia ekonomii to jest takie miejsce, gdzie ekonomi ci cz sto patrz  zaś ę ą  

okno i próbuj  wyja ni  w sposób jako ciowy, troch  tak jak klasycy ekonomii: Smith, Mill ią ś ć ś ę  

inni to, co dzieje si  oknem. I je eli ich teorie si  nie maj  potwierdzenia empirycznego to sę ż ę ą ą 

do  elastyczni  w  wykorzystywaniu  innych  metod  i  formu owaniu  innych  teorii.  Na  tymść ł  

wykresie zosta y przedstawione na razie dwie zmienne schematu, tj. wp yw na teori  ekonomiił ł ę  

i wp yw na metod . Za chwil  pozwol  sobie przedstawi  jeszcze jeden z wykresów, to juł ę ę ę ć ż 

b dzie w trójwymiarze, z trzema zmiennymi. Zanim to zrobi  pozwol  sobie jeszcze na jednoę ę ę  

zdanie komentarze dotycz ce metod, z których korzystaj  ekonomi ci. Pami tam, e by o dlaą ą ś ę ż ł  

mnie du ym zaskoczeniem, gdy dopiero na trzecim roku dowiedzia em si , e spór mi dzyż ł ę ż ę  

kensistami a monetarystami nie polega  nawet na tym jaka jest rola pa stwa w gospodarce,ł ń  

cho  to  te ,  czy  skuteczno ci  polityk  fiskalnych,  a  monetarnych,  ale  równie  co  doć ż ś ż  

wykorzystywania ró nych narz dzi metod analizy. Kensi ci to byli zwolennicy ekonometrii,ż ę ś  

monetary ci  w  cudzys owie,  to  byli  zwolennicy  ekonomii  matematycznej.  Natomiast  dlaś ł  

zobrazowania  osi  poziomej,  pos u  si  przyk adem  bliskimi  moim  zainteresowaniomł żę ę ł  

badawczym, tj. roli zwi zków zawodowych i ich traktowania przez teori  ekonomi  ekonomii.ą ę ę  

Pocz tkowo zwi zki zawodowe by y traktowane jako monopolista po stronie poda y pracy ią ą ł ż  

mia y  konotacj  negatywn  jako  instytucja,  która  podnosi  presj  p acow  i  tym  samymł ę ą ę ł ą  

zwi ksza  poziom bezrobocia.  Podczas  gdy  badania  spo eczne,  jako ciowe  ukaza y  w wieluę ł ś ł  



przedsi biorstwach  bardzo  pozytywny  wp yw  reprezentacji  pracowników  na  efektywnoę ł ść 

gospodarowania  wewn trz  przedsi biorstw.  Mówi c  w  du ym skrócie  powstaje  asymetriaą ę ą ż  

informacji  w  zarz dzaniu,  je eli  powiedzmy  redni  szczebel  kadry  mened erskiej  dzia aą ż ś ż ł  

nieefektywnie, pracownicy to widz  pierwsi a nie widzi tego zarz d przedsi biorstwa, wtedyą ą ę  

pojawia  si  asymetria  informacji  zwi zana  z  funkcjonowaniem  przedsi biorstwa.  W takieję ą ę  

sytuacji  reprezentacja  pracowników,  czy  zwi zek  zawodowy  mo e  stanowi  taki  kanaą ż ć ł 

transmisji  pomi dzy pracownikami a decydentami w przedsi biorstwie. W ka dym razie taę ę ż  

teoria  zwi zków  zawodowych  postrzegana  przez  ekonomi ,  ona  ewoluowa a  i  na  pewnoą ę ł  

ewoluowa a  w  o  wiele  wi kszym  stopniu  na  suburbiach  ekonomii,  czyli  na  suburbiachł ę  

rozumianych  jako  ekonomia  na  styku  socjologii,  na  styku  nauk  politycznych,  prawa, 

ewoluowa a w o wiele wi kszym stopniu, ni  w g ównym nurcie ekonomii. Dlatego powtórzł ę ż ł ę 

raz jeszcze suburbia umie ci em w prawnym górnym rogu. Na kolejnym wykresie doda emś ł ł  

jeszcze jedn  lini , obrazuj c  e analiza do wiadcze  historycznych mo e mie  wp yw naą ę ą ą ż ś ń ż ć ł  

samopoczucie ekonomistów i w ten sposób tworzy nam si  macierze w trzech wymiarach.ę  

Teraz schemat b dzie wygl da  nast puj co. Licz , e za pomoc  tej krótkiej prezentacji ię ą ł ę ą ę ż ą  

schematu w jaki  sposób uda mi si  sprowokowa  dyskusj  na temat tego czy analiza historiiś ę ć ę  

gospodarczej rzeczywi cie wp ywa na teori , czy na metody stosowane przez ekonomistów,ś ł ę  

czy te  nie ma znaczenia. I czy wp ywa na nasze samopoczucie. Bardzo dzi kuj  uwag . ż ł ę ę ę

Pan   prof.   Wojciech     Morawski  

Dzi kuj  bardzo. Prosz  teraz Pana prof. Luszniewiczaę ę ę

Pan     prof.     dr     hab.     Jacek     Luszniewicz,     SGH  

Dzie  dobry Pa stwu. Bardzo mi mi o, e mam okazj  wyst pi  przed tak zacnym gronem i wń ń ł ż ę ą ć  

gronie tak mi ych wspó panelistów. Prosz  Pa stwa, ja chcia bym na temat naszej dzisiejszejł ł ę ń ł  

dyskusji spojrze  troszk  z innej strony, ni  pan dr Dembowski, a mianowicie mo e mówi  nieć ę ż ż ć  

tyle o obszarach w jakich historia gospodarcza ma, czy mo e mie  znaczenie dla wspó czesnejż ć ł  

ekonomii,  ale  bardziej  przynajmniej  w  pierwszej  cz ci,  bardziej  o  relacjach  wzajemnychęś  

mi dzy tymi dwoma dyscyplinami, poniewa  tutaj mamy problem. Troszk  tak wynika juę ż ę ż 

nawet i ze wst pu Wojtka Morawskiego i z modelu, czy modeli jakie tutaj, macierzy, jakieę  

mieli my  z  ty u,  e  istnieje  jednak  pytanie  o  to,  czy  historia  gospodarcza  jest  dlaś ł ż  

wspó czesnego ekonomisty u yteczna w jakim  stopniu. To jest pytanie, na które, które wartoł ż ś  



przynajmniej rozwa y , bo rzecz nie wydaje si  taka oczywista, tym bardziej, e mamy już ć ę ż ż 

bardziej instytucjonalne wymiary tej w tpliwo ci, chocia by w Szkole G ównej Handlowej, wą ś ż ł  

której  mam  przyjemno  pracowa ,  jej  kierownictwo,  czy  te  mówi c  szerzej,  osobyść ć ż ą  

trzymaj ce  w adz ,  w  jakiej  mierze  daj  dowody,  e  ho duj  sceptycyzmowi  w  kwestiią ł ę ś ą ż ł ą  

powy szej.  Historia  gospodarcza  w  ostatnich  latach,  raz  straci a  wiczenia,  dwa  zosta aż ł ć ł  

ograniczona  godzinowo,  trzy  przesta a  by  przedmiotem  obowi zkowym,  czyli  sta a  sił ć ą ł ę 

fakultatywnym w tym sensie, e jak kto  jej nie wybierze na pierwszym roku, to pó niej już ś ź ż 

nie musi. Oznacza to, e przynajmniej w kierownictwie dominuje takie oto spojrzenie, e jestż ż  

to jaki  komponent niekonieczny wykszta cenia wspó czesnego ekonomisty. Oczywi cie ja jakoś ł ł ś  

historyk  móg bym  próbowa  troch  wy miewa  to  stanowisko,  ale  spróbujmy  był ć ę ś ć ć 

empatyczni,  spróbujmy  szuka  jaki  racjonalnych,  a  przynajmniej  daj cych  si  stwierdzić ś ą ę ć 

przyczyn takiego oto stanowiska tego dystansu, który zreszt  bywa wzajemny, trzeba szczerzeą  

powiedzie . Ja my l , e tutaj mamy do czynienia z dwoma przynajmniej grupami przyczyn.ć ś ę ż  

Pierwsza jest taka powiedzia bym historyczna, mianowicie by  pewien, jak Pa stwo wietnieł ł ń ś  

wiedz , spór w rodzinie, spory w rodzinie maj  wysok  temperatur , spór o metod  historiaą ą ą ę ę  

gospodarcza rodz ca si  w trakcie tego sporu przegra a i dobrze, bo w zwi zku z tym sią ę ł ą ę 

usamodzielni a, w zwi zku z tym z koleg  Wojtkiem i niektórymi go mi mamy prac  póki coł ą ą ść ę  

jeszcze, ale by y te  konsekwencje innego rodzaju. Pierwsza taka, e zwyci ska ekonomia przezł ż ż ę  

pewien  czas  przynajmniej  funkcjonowa a  bardziej  w  ukierunkowaniu  takim  abstrakcyjno-ł

teoretycznym, w ka dym razie ahistorycznym, do czasu kiedy marginalizm by , upraszczamż ł  

troszeczk , by  kierunkiem dominuj cym, to troch  tak by o. Z drugiej strony ta temperaturaę ł ą ę ł  

sporu by a du a. Mówi si ,  e historyk to taki  naukowiec, który tony akt archiwalnych ił ż ę ż  

literatury czyta, a potem jedn  ksi k  produkuje. Ekonomista czyta jedn  ksi k  i parą ąż ę ą ąż ę ę 

dalszych  pisze,  przy  czym  nie  jest  to  tylko  anegdota,  czy  trawestacja  powiedzenia  ... 

Kuczy skiego  niekorzystna  dla  przedstawicieli  teorii  ekonomii,  ona  jest  te  perfidnień ż  

niekorzystna dla historyków, poniewa  jak jeden z wybitnych ... mówi , on swoich adeptów,ż ł  

seminarzystów ocenia po stopniu wytarcia tylnej cz ci spodni, bo historyk dobry czy taki coęś  

ma zadatki na dobrego nie musi by , nie musi mie  wiele w g owie, za to musi mie  jakbyć ć ł ć  

wiele  samozaparcia  do tego,  eby siedzie ,  czasami  bezproduktywnie  po to,  albo z  maż ć łą 

produktywno ci . Drugi powód owego dystansu jak my l  ma przyczyn  tak  oto, e oby teś ą ś ę ę ą ż  

dwie  dyscypliny  wzajemnie  na  siebie  zachodz  troch .  Pa stwo  zgodz  si  pewnie,  eą ę ń ą ę ż  



przedmiot  bada  historii  ekonomii  jakkolwiek  jest  ujmowany  troszk  inaczej,  w  jednymń ę  

przypadku retrospektywnie, w drugim tak bardziej aktualnie, to on jest bardzo zbli ony, alboż  

niemal identyczny, st d ca a masa, w a ciwie trudno znale  tak  p aszczyzn  analiz , którą ł ł ś źć ą ł ę ę ą 

zajmuje si  tylko jedna. Mo e t  macierze, czy bardzo zmatematyzowane modele, ale to teę ż ą ż 

nie do ko ca, bo jest kriometria np. Zachodz  na siebie te  wbrew takim potocznym s dom iń ą ż ą  

metody i  cel  poznawczy,  czy  charakter  nauki.  To nie  jest  tak,  e  historia  jest  wy cznież łą  

idiograficzna  i  ona  nie  idzie  poza  opis,  bo  przecie  i  modeluje  i  topologizuje  i  tworzyż  

skomplikowane konstrukcje  teoretyczne  na ekonomii  si  te  opieraj c,  i  w drug  stron ,ę ż ą ą ę  

ekonomia nie jest tylko dedukcyjna, abstrakcyjna, etc., teoretyczna, tylko te  czasem wchodziż  

w opis historyczny i nawet w wykorzystywanie róde . Mamy tego ca y legion przyk adów, nieź ł ł ł  

b d  tutaj wymienia , ale taka troch  wzajemna konkurencja zachodzi. To jest sprawa druga.ę ę ł ę  

Co w tej sytuacji mo na zrobi . Pomys ów jest wiele. Mówi si , e nale a oby si  wzajemnież ć ł ę ż ż ł ę  

podu ycza ,  jedni  to,  drudzy  pracy  ród owej,  mówi  si ,  e  trzeba  wspó pracowa ,ż ć ź ł ę ż ł ć  

wzajemnie si  czyta . Mówi si  tak e, e nale y integrowa  obie dyscypliny. Ja mam pomysę ć ę ż ż ż ć ł 

nieco odmienny, mianowicie wydaje mi si , e podstawowym wymogiem i tutaj wi cej doę ż ę  

zrobienia maj  historycy, bo jakby to powiedzie  oni s  bardziej zagro eni w tej konkurencji.ą ć ą ż  

Podstawowym takim wymogiem jest chyba dbanie o zachowanie to samo ci obu dyscyplin, toż ś  

nie  znaczy  separacji,  ale  takiej  to samo ci  w  tym sensie,  e  historia  pozostaje  jednak  wż ś ż  

pierwszym rz dzie nauk , czy dyscyplin  ród owo-opisow  i mo e co  doda  do tego, aleę ą ą ź ł ą ż ś ć  

jak  nie  doda  teorii  ekonomii  a  jest  analiz  przesz o ci  gospodarczej,  to  niech  zgodz  sią ł ś ą ę 

czytelnicy i  krytycy takiego pisarstwa,  e  histori  gospodarcz  pozostaje.  Zż ą ą  drugiej  strony 

ekonomia jednak w pierwszym rz dzie jest tak  dyscyplin  teoretyczno-abstrakcyjn  i mo e,ę ą ą ą ż  

ale nie musi i te  historycy powinni my l  z szacunkiem do tej metody podej , odwo yważ ś ę ść ł ć 

si  do róde  historycznych jako uzasadnienie ilustracji, etc., cho  wielu ekonomistów przecieę ź ł ć ż 

tak czyni. Co powinni zrobi  historycy w moim przekonaniu. Dla historii gospodarczej racj ,ć ą  

czy drog  do zachowania owej to samo ci wydaje mi si  po pierwsze jest obrona, zwalczenieą ż ś ę  

takich tendencji do podporz dkowania jej ekonomii, podporz dkowania w sensie bycia nauką ą ą 

hierarchicznie ni sz . Od razu ebym by  dobrze zrozumiany, ja bym powiedzia , e to nież ą ż ł ł ż  

tyle ekonomi ci maj  takie zap dy, ale w gronie samych historyków gospodarczych i to odś ą ę  

dawien dawna taka tendencja jest prezentowana. Ona jest bardzo reprezentatywna. Mo naż  

poczynaj c na wiecie od ..., czy jeszcze wcze niejszych, w Polsce przeprowadzi  tak  lini  odą ś ś ć ą ę  



Andrzeja Grodka, do powiedzmy dzisiaj prof. ..., którzy jakby wprost stawiaj  tak  oto tez ,ą ą ę  

e historia gospodarcza, a) powinna ju  na etapie gromadzenia, selekcji, materia u, pos ugiważ ż ł ł ć 

si  narz dziami ekonomicznymi i jakby klasyfikowa  ten materia  na bazie teorii ekonomiczneję ę ć ł  

po prostu, a skrajnym przyk adem takiej postawy metodologicznej jest taki uniwersalizm wł  

stosunku do obu dyscyplin, e mianowicie one powinny si  jako  po czy  i jakby na gruncież ę ś łą ć  

metody  teoretyczno-historycznej.  Tu  nie yj cy  wybitny  polski  metodolog  historiiż ą  

gospodarczej,  poznaniak,  by  u  nas  g ównym  przedstawicielem,  pisz c  wprost,  eł ł ą ż  

perspektywicznie historia gospodarcza powinna wyrzec si  opisu na rzecz analizy procesów,ę  

struktur,  w ka dym razie  takich zdarze  konwencjonalnych.  Otó ,  wydaje  mi  si ,  e  dlaż ń ż ę ż  

zachowania to samo ci historii gospodarczej, a to samo  okre la jaka  specyfika metod iż ś ż ść ś ś  

celów badawczych, takim tendencjom nale a oby si  w miar  mo liwo ci przeciwstawi , choż ł ę ę ż ś ć ć 

to  jest  trudne  i  czasami  nieatrakcyjne  rynkowo,  bo  inaczej  historia  gospodarcza  w moim 

przekonaniu sko czy jako powoli ju  tak si  my l  dzieje, sko czy jako ekonomia historyczna,ń ż ę ś ę ń  

zwyczajnie. Mamy przecie  ten nurt bardzo reprezentatywny ju  nie tylko na wiecie, ależ ż ś  

równie  w Polsce. On jest poznawczo bardzo ciekawy, intelektualnie cz sto porywaj cy, ale toż ę ą  

jest pewne rozmywanie metody historycznej na gruncie bada  ekonomicznych, bowiem on siń ę 

nie opiera o badania ród owe, a raczej tylko o metody typowe dla dyscypliny ekonomia. Jaź ł  

my l , e historycy gospodarczy powinni wróci , czy próbowa  wróci , mo e nie w ca o ci,ś ę ż ć ć ć ż ł ś  

ale istotnej cz ci do tradycji Franciszka Bujaka, który kiedy  postawi  tak  tez , i  historiaęś ś ł ą ę ż  

gospodarcza wprawdzie jest dla ekonomii, czy mo e by  dla ekonomii u yteczna, ale przedeż ć ż  

wszystkim musi by  u yteczna dla historii, przede wszystkim musi odpowiada  na to stare,ć ż ć  

dobre chyba pod adresem historyków, je li jest zadawane pod adresem historyków pytanieś  

Rankego, e wyja ni  przede wszystkim nale y to co si  wydarzy o, z apa  jakie  zwi zkiż ś ć ż ę ł ł ć ś ą  

przyczynowo-skutkowe, ale je li teoretyzowa , czy uogólnia , generalizowa  to zatrzymywaś ć ć ć ć 

si  na etapie, niskich etapach ogólno ci, z dwóch powodów. Je eli te uogólnienia maj  mieę ś ż ą ć 

charakter ekonomiczny, to raz ekonomi ci zrobi  to lepiej, a dwa, zrobi  to tym lepiej, imś ą ą  

bardziej obfity materia  dowodowy, czy wnioskodawczy im si  dostarczy. Na koniec mo eł ę ż  

dwa s owa o tych obszarach,  pewnie jeszcze  b dziemy o tym mówi ,  ale  tych obszarachł ę ć  

potencjalnej u yteczno ci historii. Dwa s owa dlatego, e wielu historyków, moich kolegów,ż ś ł ż  

stawia  tak  tez ,  e  historia  gospodarcza  powinna  by ,  czy  jest,  weryfikatorem  teoriią ę ż ć  

ekonomicznych. Niektórzy mówi , e jest weryfikatorem ostatecznym, jest jak  tak  racj ,ą ż ąś ą ą  



jest  jakim  takim kryterium, które  nadaje  owym teoriom,  czy twierdzeniu ekonomicznymś  

racj . Ja nie powiedzia bym, e historia gospodarcza powinna by  weryfikatorem, a na pewnoę ł ż ć  

nie powinna by  weryfikatorem ostatecznym. To chyba jest postawa reprezentuj ca pewnć ą ą 

nieuzasadnion  wy szo , czy nawet uzurpacj  w stosunku do ekonomii. Wydaje mi si , eą ż ść ę ę ż  

wystarczy, i  gdy historia gospodarcza b dzie próbowa  pokazywa , czy b dzie takim lustrem,ż ę ć ć ę  

w którym pokazywa  si  b dzie,  e  pewne twierdzenia,  teorie,  czy  modele  ekonomiczneć ę ę ż  

sprawdzaj  si  w okre lonych sytuacjach miejsca i czasu, a w innych si  nie sprawdzaj . Toą ę ś ę ą  

ju  jest bardzo du o. Prosz  zwróci  uwag  na cho by taki  przyk ad, polityka podatkoważ ż ę ć ę ć ł  

Kennedyego i polityka podatkowa Reagana, one w jakiej  mierze do podobnego my leniaś ś  

teoretycznego  si  odwo ywa y.  Fortel  Kennedyego  przyniós  w  zasadzie  za o one  efekty,ę ł ł ł ł ż  

polityka  podatkowa  Reagana  niekoniecznie.  Czy  to  znaczy,  e  ta  wypracowana  wż  

mi dzyczasie, mi dzy tymi dwoma operacjami podatkowymi teoria czy twierdzenia dotycz ceę ę ą  

polityki podatkowej wynikaj cej z krzywej Lawera zosta y zanegowane. Nie. My l , e historiaą ł ś ę ż  

nie powinna sobie takiej racji ..., e jeden, dwa, czy trzy czy nawet wi ksza ilo  negatywnychż ę ść  

weryfikacji  przekre laj  sensowno  teorii.  Wystarczy  gdy  b dzie  takim  sprawdzaj cymś ą ść ę ą  

lustrem. Ja my l , e jeszcze mo e w dyskusji co  dodam, ju  chyba 10 minut min o. Tak eś ę ż ż ś ż ęł ż  

dzi kuj  bardzo. ę ę

Pan     Wojciech     Morawski  

To poprosz  teraz Pana prof. S awi skiegoę ł ń

Pan     prof.     dr     hab.     Andrzej     S awi skił ń  

Dzi kuj  bardzo. Ja oczywi cie historykiem gospodarczym nie jestem, zastanawia emę ą ś ł  

si  dlaczego Wojtek powiedzia , e mam si  pojawi  w tym panelu. Mo e Wojtek pami ta ,ę ł ż ę ć ż ę ł  

e ja zaczyna em od specjalizowania si  w finansach mi dzynarodowych, a tu si  nie da byż ł ę ę ę ć 

specjalist  od finansów mi dzynarodowych, je li nie zna historii gospodarczej przynajmniej odą ę ś  

lat 70. XIX w. kiedy zacz  funkcjonowa  system waluty z otej. Mo e Wojtek pami ta , eął ć ł ż ę ł ż  

czasami si  zabiera em na konferencj  z prof. Landauem, bo by em po prostu ciekaw tego, coę ł ę ł  

si  tam mówi o. Mo e Wojtek pami ta , e dawa em ksi ki prof. Landaua moim studentomę ł ż ę ł ż ł ąż  

do czytania, eby zrozumieli na czym naprawd  polega bankowo . Nawiasem mówi c, jaż ę ść ą  

by em w ród tych osób, które si  domaga y tego, eby ... zosta  dokapitalizowany i rozszerzył ś ę ł ż ł ł 

swoj  dzia alno , to w a nie mówi em, e gdyby przynajmniej w po owie, gdybym mia  takieą ł ść ł ś ł ż ł ł  



znaczenie jak przed wojn , to nasz w latach 2008-2009, mia by po ow  obaw tych, któreą ł ł ę  

mia . Natomiast u yteczno  historii gospodarczej jest dla mnie oczywista, dowód jest prosty.ł ż ść  

Kiedy  zespó  Andrzeja Wojtyny przet umaczy  ksi k  Rozmowy z wybitnymi ekonomistami iś ł ł ł ąż ę  

tam w tej ksi ce by  wst p i ten wst p mia  ponad 100 stron. Po prostu by , to by  du yąż ł ę ę ł ł ł ż  

fragment  historii  gospodarczej  wiata,  dzi ki  któremu  mo na  by o  wyja ni  dlaczego  wś ę ż ł ś ć  

okre lonych  okresach  pojawia y  si  okre lone  koncepcje  teoretyczne.  Najzwyczajniej  wś ł ę ś  

wiecie, wi c wydaje mi si , e u yteczno  historii gospodarcze jest oczywista. Podam kilkaś ę ę ż ż ść  

przyk adów,  e  teraz  tocz  si  gor ce  dyskusje  na  temat  strefy  euro  i  jest  bardzo  du oł ż ą ę ą ż  

ciekawych odniesie  do systemu waluty z otej. Wniosek si  pojawia taki, e raczej liczenie nań ł ę ż  

to, e elastyczno  p aci, mobilno ci roboczej takiej jak w tamtych czasach nie b dzie, wż ść ł ś ę  

zwi zku z tym euro z samym jednym paktem stabilno ci i wzrostu przetrwa  by nie mog a.ą ś ć ł  

Poza tym ..., który by  zintegrowany silnie ju  w czasach waluty z otej, bo ta pó nocna strefył ż ł ł  

euro  to  jest  blok  waluty  z otej  plus  Niemcy  i  Finlandia.  Trudno  rozumie  mechanizmł ć  

obecnego globalnego kryzysu bankowego je li si  nie zna historii gospodarczej lat 30., je li siś ę ś ę 

nie wie, czemu pojawi a si  ustawa Stigala, to nie bardzo si  rozumie do ko ca czego domagał ę ę ń  

si  komisja  w  Wielkiej  Brytanii,  dlaczego  oni  koniecznie  chc ,  eby  by o  oddzielenieę ą ż ł  

bankowo ci  komercyjnej  i  inwestycyjnej.  Postulaty   dotycz ce   podzia u  bankowo ciś ą ł ś  

komercyjnej i inwestycyjnej s  lepiej zrozumia e je li si  rozumie historie gospodarcz  lat 30.ą ł ś ę ą  

W 2007 r. poza kryzysem p ynno ci jeszcze nic dramatycznego w gospodarce globalnej sił ś ę 

nie dzia o i widzia em wtedy, e cz  osób by a oszo omiona skal  na jak  banki centralne nał ł ż ęść ł ł ą ą  

wiecie  wlewa y p ynno  do systemów bankowych.  To ju  wtedy sz o w setki  miliardówś ł ł ść ż ł  

dolarów. Oczywi cie to ani nie by o ani nie jest drukowanie pieni dzy jak si  mówi, to jestś ł ę ę  

zwi kszanie  p ynno ci  w  systemie  bankowym,  wi c  wszelkie  obawy  o  hiperinflacj  s  wę ł ś ę ę ą  

najlepszym razie przesadzone. Ale czemu tak si  sta o? Jedne z najlepszych ksi ek na tematę ł ąż  

kryzysu lat 30. napisa  ..., który by  akurat prezesem rezerwy federalnej i zdawa  sobie sprawł ł ł ę 

z tego co si  mo e sta  je li on nie zwi kszy poda y p ynno ci w systemie bankowym. Sam,ę ż ć ś ę ż ł ś  

je li  si  specjalizuje  w  polityce  pieni nej,  oczywi cie  teoria  polityki  pieni nej  siś ę ęż ś ęż ę 

koncentruje wokó  mechanizmów rynku pracy, wbrew temu co mo na wymy li  i  taki ...ł ż ś ć  

przez dziesi tki lat to by y efekty drugiej rundy. Teraz tego okre lenia nie da si  znale  wą ł ś ę źć  

dokumentach  rezerwy  federalnej,  w  dokumentach  ...  to  raczej  jest  taka  frazeologia.  Ale 

dlaczego tak jest, to si  dowiedzia em z lektur, które mi poleci  Jurek Kardawski i one by y naę ł ł ł  



temat historii zwi zków zawodowych, ewolucji rynków pracy w ró nych krajach. Teraz u nasą ż  

ta mania kredytów walutowych, która by a na szcz cie nas to nie dotkn o tak jak W gry,ł ęś ęł ę  

czy Rumuni , ale to te  jest powtórzenie tego co by o w latach 90. w Azji  Po udniowo-ę ż ł ł

Wschodniej.  Równie  historia  gospodarcza  pomaga  rozumie  to  co  si  dzieje  na  rynkuż ć ę  

instrumentów pochodnych,  bo np.  wielk  karier  na gie dzie  towarowej  w Chicago zrobią ę ł ł 

emigrant z Polski W odzimierz ... w latach 70. sta  si  jej szefem i on wprowadzi  na gie d  wł ł ę ł ł ę  

Chicago  kontrakty  terminowe  na  instrumenty  finansowe,  bo  doszed  do  wniosku,  eł ż  

standaryzacja instrumentów finansowych jest jeszcze prostsza ni  produktów ywno ciowych,ż ż ś  

na które wcze niej sprzedawano kontrakty na gie dzie w Chicago. Jedn  z przyczyn globalnegoś ł ą  

kryzysu bankowego, którego byli my wiadkami przez ostatnie kilka lat, to by o to, e spó kiś ś ł ż ł  

celowe  wielkich  globalnych  banków  emitowa y,  to  by y  tysi ce  emisji,  obligacje  wł ł ą  

strukturyzowanych ...,  których transze Sinior mia y rating potrójne A, mimo, e nie by oł ż ł  

adnych szans, e ten rynek b dzie p ynny. Dzisiaj ju  wiemy co si  sta o i takich przyk adówż ż ę ł ż ę ł ł  

mo na  mno y  pokazuj c,  e  znajomo  historii  gospodarczej  bardzo  pomaga  rozumież ż ć ą ż ść ć 

mechanizmy,  które  s  pod  powierzchni  zdarze ,  jakie  obserwujemy.  Natomiast  co  doą ą ń  

curriculum na wy szych uczelniach, to rzeczywi cie mo na ubolewa , e historia gospodarczaż ś ż ć ż  

znika, bo to jest problem szerszy, czy uczelnie maj  wypuszcza  w wiat ludzi wiat ych, czyą ć ś ś ł  

tylko w a nie, którzy maj  jakie  techniczne umiej tno ci. Nawiasem mówi c rozmawia em zł ś ą ś ę ś ą ł  

jednych  z  dawnych pracowników naukowych ...  SGH,  to  jest  kto  kto  ma bardzo  takieś  

szerokie  horyzonty,  interesuje  si  wszystkim  i  on  by  kiedy  szefem  jednego  z  a cuchaę ł ś ł ń  

funduszy i inwestycyjnych w Polsce i w pewnym momencie by  moment, by  taki okres, kiedył ł  

on  sprawi ,  e  sie  funduszy  tej  firmy  sta a  si  najwi ksza  w  kraju.  Ja  z  nim  sobieł ż ć ł ę ę  

porozmawia em,  e  to  akurat  jest  ten  moment  i  zapewniam Pa stwa,  e  to  o  czym mił ż ń ż  

powiedzia ,  to na pewno nikt z  tych ludzi  w czerwonych szelkach by nie wpad , co tylkoł ł  

rozumiej , wiedz , to te  jest du a ró nica mi dzy widzie  i rozumie  jak funkcjonuje gie da.ą ą ż ż ż ę ć ć ł  

Wi c kszta cenie ludzi wiat ych by oby te  dobre dla bardzo takich przyziemnych celów, ichę ł ś ł ł ż  

karier zawodowych, lepiej by si  znale li w wiecie. Natomiast co zrobi , to mnie jest bardzoę ź ś ć  

trudno powiedzie ,  ja  bym po prostu  wróci  do tych  problemów,  które  by y.  Natomiastć ł ł  

kiedy  rozmawia em z Rysiem Goszczy skim i Rysio mia  pomys  w czy  histori  gospodarczś ł ń ł ł łą ć ę ą 

do takiego bardziej  rozbudowanego wyk adu z makroekonomii  i  ten Ry ka pomys  mi sił ś ł ę 

bardzo podoba , bo on w a nie jakby jest o tym, o czym ja mówi , e historia gospodarczał ł ś ę ż  



jest  u yteczna  w  sposób  oczywisty,  ale  to  musieliby  Pa stwo  zaprosi  kiedy  Rysia  naż ń ć ś  

konferencj , to nie chc  referowa  jego pomys u, bo efekt g uchego telefonu wyjdzie, potemę ę ć ł ł  

Rysiek si  b dzie gniewa , e co  nie zrozumia em co mówi . Bardzo dzi kuj  pa stwu. ę ę ł ż ś ł ł ę ę ń

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Bardzo dzi kuj  panie profesorze. Prosz  Pa stwa, to te ksi ka, o której pan prof. S awi skię ę ę ń ąż ł ń  

wspomina . Ja uwa am, e ona powinna by  lektur  obowi zkow  dla wszystkich studentów,ł ż ż ć ą ą ą  

doktorantów i generalnie ekonomistów. Ona w ladowych ilo ciach jest u nas dost pna, aleś ś ę  

wszystkie ksi ki nasze digitalizujemy i b d  dost pne w wersji elektronicznej. Niestety nieąż ę ą ę  

mog  obieca  bardzo niskiej ceny, poniewa  nasze w adze postanowi y finansowe, e ksi kię ć ż ł ł ż ąż  

elektroniczne s  opodatkowane najwy sz  stop  podatku watowskiego, czego ja osobi cie nieą ż ą ą ś  

mog  zrozumie , ale tak jest. Dam to pa stwu obiegiem i zach cam do naszej ksi garni on-ę ć ń ę ę

line.

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

No w a nie, ale chcia am Pa stwu obieca , e nasze ksi ki  t umaczone tutaj b dł ś ł ń ć ż ąż ł ę ą 

dobr  polszczyzn , bo nast pna, która b dzie za chwil  ju  na rynku, to jest ksi ka noblistyą ą ę ę ę ż ąż  

prof. Cristofera Pisaridesa pt. „Bezrobocie w równowadze” i te  zach cam, zw aszcza tych,ż ę ł  

którzy si  rynkiem pracy interesuj . Uruchamiamy w ogóle seri  nobli ci w ekonomii, juę ą ę ś ż 

jest, bo i Stiglitza by o, teraz b dzie Pisarides, za chwil  b dzie Martensen i nast pni. Proszł ę ę ę ę ę 

Pa stwa,  to jest  gro ne,  je li  si  s yszy,  e  z  programów nauczania  ekonomicznego znikań ź ś ę ł ż  

historia my li ekonomicznej. Sama jest absolwentk  ekonomii na Uniwersytecie Warszawskimś ą  

i bardzo du o nam wtedy dano, bardzo ogromn  dawk  historii my li ekonomicznej. Mamż ą ę ś  

nadziej , tu patrz  na prof. Wilkina, e ten dobry obyczaj, e historia my li ekonomiczneję ę ż ż ś  

ci gle  jest  na  D ugiej,  dobrze  si  miewa,  ale  w  ka dym  razie  by o  tego  sporo.  Zawszeą ł ę ż ł  

cieszy am si ,  e w a nie tyle  si  musia am nauczy  z tej  historii  my li  ekonomicznej,  aleł ę ż ł ś ę ł ć ś  

niestety w tej chwili tak nie jest i los historii gospodarczej, która jest marginalizowana podziela 

te  etyka gospodarcza, te  w zasadzie znika z programów nauczania, co jest bardzo gro ne.ż ż ź  

Prosz  Pa stwa,  przyst pujemy  do  dyskusji.  Teraz  g os  oddajemy  pa stwu.  Natomiast,ę ń ę ł ń  

poniewa  mamy sporo osób, które po raz pierwszy tu u nas s , to chcia am powiedzie , eż ą ł ć ż  

nasza dyskusja jest nagrywana, potem b dzie stenogram. Panów poprosimy o autoryzacj  je lię ę ś  

panowie zechc . Nast pnie my dajemy fragmenty w naszych biuletynach. Zwracam Pa stwaą ę ń  



uwag  na ten biuletyn, zw aszcza strategiczny, on ma sporo materia ów ró nych ciekawych i wę ł ł ż  

wersji elektronicznej znajd  to Pa stwo co dajemy w wersji papierowej, jest tak e w wersjią ń ż  

elektronicznej  na  stronie  internetowej.  Tu  historykom  przekazujemy  informacje  o 

wydarzeniach, czyli o naszym zje dzie. Chcia am powiedzie , e my bezskutecznie zabiegamyź ł ć ż  

o to, eby kto  si  podj  napisania historii Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego po wojnie.ż ś ę ął  

Jest taki, pan Or owski napisa , ale to jest mocno niedoskona e, pisane by o w czasach jeszczeł ł ł ł  

poprzedniego ustroju, wi c by y ró ne ograniczenia i gdyby panowie ze Stowarzyszenia nowoę ł ż  

powo anego nam w tym pomogli, to ja osobi cie jako prezes obiecuj  nagrod  dla autora, nieł ś ę ę  

mówi c o honorariach, które wi  si  z publikacj . Bardzo nam na tym zale y, tym bardziej,ą ążą ę ą ż  

e  po  wojnie  nagromadzi o  si  sporo  materia ów.  My mieli my teraz  zjazd  w Krakowie,ż ł ę ł ś  

konferencj  w Krakowie z okazji 90-lecia towarzystwa krakowskiego ekonomistów, ta s ynnaę ł  

szko a krakowska, profesor Krzy anowski za o ycieli towarzystwa, baron Gec-Okocimski, tenł ż ł ż  

od pisa Okocim o czym ma o kto wie, wi c ca a masa ciekawych materia ów i wydajemył ę ł ł  

prosz  Pa stwa, digitalizujemy i wydajemy te  w ma ym nak adzie starodruki i gdybym chcia aę ń ż ł ł ł  

zrobi  eksperyment,  nie  wiem patrz  na pana mgr D browskiego,  gdyby mi przyniós  tć ę ą ł ę 

malutk  ksi eczk , to bym pa stwu pokaza a, ale to ju  jest te  na wyczerpaniu, nie mogą ąż ę ń ł ż ż ę 

niestety  rozda .  Pewne  fragmenty  zakry a  i  zlikwidowa a  staropolszczyzn ,  to  na  pewnoć ł ł ę  

znaczna cz  i  z Pa stwa powiedzia aby, e mowa jest o czasach dzisiejszych, tak bardzoęść ń ł ż  

aktualne niektóre stwierdzenia, tezy, podpowiedzi, rekomendacje s  i al serce ciska, e poą ż ś ż  

prostu tak ma o wniosków wyci gany z do wiadczenia historycznego. Zach caj c Pa stwa doł ą ś ę ą ń  

lektur, wszystko to jest w naszej ksi garni on-line, chcia am te  zarekomendowa  ten biuletyn,ę ł ż ć  

który  dotyczy  Olimpiady  Wiedzy  Ekonomicznej,  ale  tutaj  s  pytania  jakie  zadajemyą  

olimpijczyków, które po cz ci  te  dotycz  takich kategorii  bardzo tradycyjnych i  proszęś ż ą ę 

sprawdzi  swoj  wiedz  ekonomiczn , albo przekaza  to studentom, doktoranci tu obecnić ą ę ą ć  

niech sobie te  prze wicz , potem na egzaminach jak znalaz , nie wszyscy sobie z tym radz .ż ć ą ł ą  

Prosz  bardzo,  puszczam  obiegiem  memoria  w  sprawie  po o enia  finansowego.  Panuę ł ł ż  

profesorowi  to przekazuj ,  a  to prosz  pu ci  obiegiem. Komu , jak  nie cz onkowi Radyę ę ś ć ż ł  

Polityki  Pieni nej  i  dyrektorowi  Instytutu  Ekonomicznego  w  Banku  mog  to  przekaza .ęż ę ć  

Chcemy zdigitalizowa  wszystkie nasze starodruki, poniewa  one s  gdzie  tam w bibliotekachć ż ą ś  

w pojedynczych egzemplarzach, ale bibliotekarki boj  si  po ycza  studentom z oczywistychą ę ż ć  

wzgl dów,  dr  nad  ka d  stron  i  egzemplarzem,  a  chcia am  powiedzie ,  e  PTE  jestę żą ż ą ą ł ć ż  



wydawc  Ekonomisty, dwumiesi cznika z listy filadelfijskiej obecnie, ale Ekonomista ukazujeą ę  

si  od tysi c, uwaga, uwaga, od 1867 r. I to wszystko zdigitalizujemy dzi ki wspó pracy zę ą ę ł  

Uniwersytetem Ekonomicznym w Krakowie i mamy nadziej , e mimo tego, e historia takę ż ż  

po macoszemu jest traktowana a historia dotycz ca ekonomii tak marnie jest traktowana, to teą  

starodruki  przez  t  digitalizacj  znajd  si ,  spotkaj  si  z  szerszym  zainteresowaniem.ę ę ą ę ą ę  

Uwa am,  e  doktoranci  w  swoich  pracach  doktorskich  gdyby  wykorzystywali  tego  typuż ż  

materia y,  to  wnioskowanie  by oby  bardziej  pog bione  ni  jest,  a  cz sto  jest  bardzoł ł łę ż ę  

powierzchowne w wielu pracach doktorskich. Patrz  na prof. Wilkina i chcia abym bardzoę ł  

poprosi , eby powiedzia  co to jest z t  histori  gospodarcz  na Wydziale Ekonomii w tejć ż ł ą ą ą  

chwili, bo kiedy  by o fantastycznie. Prosz  bardzo. ś ł ę

Pan     prof.     Jerzy     Wilkin     

Troch  popsuj  nastrój,  bo  w a ciwie  dzieje  si  niedobrze.  Tutaj  moje  kole ankię ę ł ś ę ż  

siedz ce,  które  pracuj  w Zak adzie  Historii  Gospodarczej  mog  to potwierdzi .  Tak.  Poą ą ł ą ć  

pierwsze, to w a nie to, o czym pan mówi , e na SGH historia gospodarcza znika, trafia doł ś ł ż  

tej  puli  ewentualnie  fakultatywnych  zaj ,  cz  studentów  bierze,  cz  nie  bierzeęć ęść ęść  

oczywi cie.  Uś  nas,  jak  ja  studiowa em  na  wydziale  wspomnianym  tu  przez  pani  prezes,ł  

nazywa o si  to Wydzia  Ekonomii Politycznej, przypominam, e mia em pi  semestrów zajł ę ł ż ł ęć ęć 

z historii gospodarczej. 

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Ja te .ż

Pan     prof.     Jerzy     Wilkin     

Zaczyna o si  od  rocznego kursu pod kierunkiem prof.  Witolda Kuli,  potem prof.ł ę  

Andrzej  Jezierski  kontynuowa , El bieta Kaczy ska i  par  innych osób. To by a niezwykleł ż ń ę ł  

mocna  katedra,  znacz ca.  W  tej  chwili  historii  gospodarcza  u  nas  przesta a  by  juą ł ć ż 

przedmiotem obowi zkowym, jest  w ramach tzw.  rozszerzenia  ekonomii  do wyboru i  teą ż 

ulega pewnej marginalizacji,  nad czym bardzo ubolewam zreszt . To jest pewna tendencjaą  

szersza. Ja niedawno z o y em tak  wypowied  na temat pewnego profilu kszta cenia w ogóleł ż ł ą ź ł  

w Polsce, w tym na Uniwersytetach. Pracuj  na Uniwersytecie Warszawskim i np. ubolewamę  

bardzo,  e  nast puje  straszne  zaw enie  profilu  kszta cenia  na  wydzia ach.  Wydzia y  siż ę ęż ł ł ł ę 

zamykaj , uniwersytety staj  si  federacj  wydzia ów, studenci np. ekonomii nie chodz  naą ą ę ą ł ą  



zaj cia na wydziale filozoficznym, czy filologicznym, czy mo e, nie wiem, mo e z fizyki czegoę ż ż ś 

by si  pouczyli, i odwrotnie, co jest fatalne. Ja stwierdzi em, e Uniwersytet traci dusz  w tenę ł ż ę  

sposób. Ale chcia bym przej  do sprawy historii gospodarczej. Ja niezwykle doceniam i cieszł ść ę 

si  z  tego  co  prof.  S awi ski  powiedzia ,  jak  to  bardzo  poucza  i  czasem  uczy  pokoryę ł ń ł  

ekonomistów, je li troch  zapoznaj  si  z histori . Historia faktycznie potrafi nauczy  wieluś ę ą ę ą ć  

rzeczy, nie wszyscy tak s dz , ja jestem przekonany co do tego i chc  si  odwo a  do takiegoą ę ę ę ł ć  

stwierdzenia cz owieka, który by  przede wszystkim historykiem gospodarczym i jest, ale znanył ł  

jest jako ekonomista, my l  o Duglasie ..., który dosta  z Foglem Nagrod  Nobla w dziedzinieś ę ł ę  

ekonomii  zreszt ,  ale  za  swój  wk ad  jak  gdyby  do  ekonomii  z  punktu  widzenia  historiią ł  

gospodarczej.  On  zaczyna  swój  wyk ad noblowski  pt.  Efektywno  gospodarcza  w czasie,ł ść  

takim stwierdzeniem: - Przedmiotem bada  historii gospodarczej jest efektywno  gospodarekń ść  

w czasie. Celem bada  jest nie tylko nowe spojrzenie na ich przesz o , lecz tak e w czenień ł ść ż łą  

do teorii ekonomii analitycznej perspektywy umo liwiaj cej zrozumienie zmiany gospodarczej.ż ą  

Idealnym narz dziem analizy by aby teoria dynamiki gospodarczej porównywalna z precyzji zę ł  

teori  równowagi  ogólnej.  Bez takiej  teorii  mo na co prawda opisywa  charakterystyczneą ż ć  

cechy  dawnych  gospodarek,  bada  ich  efektywno  w  ró nych  czasach,  zajmowa  siń ść ż ć ę 

porównywaniami  statystycznymi  analizami,  ale  brakowa  b dzie  analitycznych  podstawć ę  

zrozumienia kierunku rozwoju gospodarek w czasie. I odpowiada, e historia gospodarcza uczyż  

czego , co jest zaniedban  cz ci  ekonomii, zrozumienia róde  dynamiki gospodarczej i maś ą ęś ą ź ł  

swój wk ad w teori  dynamiki gospodarczej. Przechodz ce dalej powiada, e to spojrzenieł ę ą ż  

historyczno-teoretyczne koncentruje si  g ównie, jak on mówi, na instytucjach i na czasie. Ię ł  

stwierdzenie  z  samego  ko ca  wyk adu,  bardzo  moim  zdaniem  pouczaj ce.  Powiada  tak,ń ł ą  

ko czy swój wyk ad noblowski takim stwierdzeniem: - Wyruszyli my w a nie w drug  drogń ł ś ł ś ą ę 

dochodzenia do rozumienia gospodarczej efektywno ci w dziejach. Podejmowane badania, wś  

tym nowe hipotezy uwzgl dniaj ce historyczne dane nie tylko stworz  analityczne podstawyę ą ą  

umo liwiaj ce  zrozumienie  zmiany  gospodarczej  w  wymiarze  czasowym,  osi gni cia  też ą ą ę  

wzbogac  teori  ekonomiczn , umo liwiaj c wyja nienie szerokiego zakresu wspó czesnychą ę ą ż ą ś ł  

problemów pozostaj cych obecnie poza jej zasi giem. Pok adamy w tym nadziej . Jej uznanieą ę ł ę  

przez komitet noblowski powinno by  dla nas wa n  zach t  do kontynuowania tej drogi. I toć ż ą ę ą  

jest dobre stwierdzenie na zako czenie mojego wyst pienia. Dzi kuj . ń ą ę ę

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  



 Bardzo dzi kuj  Panie Profesorze. Prosz  bardzo, kto z Pa stwa chcia by si  wypowiedzie ?ę ę ę ń ł ę ć  

Patrz  na pani  Z bkowicz, która ma swoje do wiadczenia i pewnie co  ma do powiedzenia.ę ą ą ś ś  

Bardzo prosz , pani prof. Z bkowicz. ę ą

Pani     prof.     Anna     Maria     Z bkowiczą  

Dzi kuj  za przywilej. W a ciwie to co chcia abym wypowiedzie  publicznie zosta o mi juę ę ł ś ł ć ł ż 

wyj te  z  ust,  to znaczy nazwiska prof.  Witolda Kuli  po jednej  stronie.  Nazwisko Douglasę  

North  po  drugiej  stronie,  po  stronie  ekonomistów  jednak,  bo  dorobek  tych  wybitnych 

uczonych pokazuje, e w gruncie rzeczy tak jak powiedzia  prof. S awi ski nad spraw  nie maż ł ł ń ą  

si  co d ugo zastanawia .  Po czenie  znajomo ci  historii  tego jak  rozwija y si  gospodarkię ł ć łą ś ł ę  

bardzo pomaga w obja nieniu zjawisk ekonomicznych, równie  tych najbardziej aktualnych. Iś ż  

druga rzecz, tak jak s yszeli my tutaj wed ug s ów noblisty, takie spojrzenie mo e równieł ś ł ł ż ż 

wzbogaci  metod  w ekonomii. I wydaje mi si  to jakby drugie zdanie do tej wypowiedzi,ć ę ę  

mo e troch  przyd ugie, e chyba wchodzimy w lep  uliczk , kiedy zastanawiamy si  gdzież ę ł ż ś ą ę ę  

s  granice jednej nauki, gdzie s  granice drugiej nauki i chyba katastrofalne jest stanowisko,ą ą  

które zajmuje m.in. ceniony przeze mnie David Colander, e to, czy to jest ekonomia czy nie,ż  

o  tym  decyduje  metoda.  My l ,  e  takie  rozwa ania  niedaleko  prowadz ,  to  znaczyś ę ż ż ą  

oczywi cie mo na i  w g b i wdawa  si  w techniczne dyskusje na temat metody w a nie,ś ż ść łą ć ę ł ś  

ale pytanie, co nas interesuje, czy ekonomia, jako ekonomia, czy gospodarka, jako przedmiot 

ekonomii.  Je eli  wybieramy  to  pierwsze,  to  wtedy  droga  otwarta  do  takich  dyskusjiż  

metodologicznych. Je eli wybieramy to drugie, to wtedy znajomo  tego co si  dzieje i co siż ść ę ę 

dzia o w gospodarce jest po prostu nie do zast pienia. Dzi kuj . ł ą ę ę

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Bardzo dzi kuj  Pani Profesor. Prosz  Pa stwa nasze spotkania przewidziane s  mnieję ę ę ń ą  

wi cej na ok. 1,5 godziny, bo je eli si  wyd u aj , to potem liczba panelistów przekraczaę ż ę ł ż ą  

liczb  uczestników, tu co prawda daleko do tego,  ale...  Chcia am po tym pesymistyczneję ł  

wypowiedzi  pana  prof.  Wilkina,  pani  prof.  Z bkowicz  te  optymizmu  nie  doda a,  boą ż ł  

rzeczywi cie  takie  s  tendencje,  e  je eli  jakiekolwiek rozwa ania nie  maj  formu  metodś ą ż ż ż ą ł  

matematycznych, to nie mo na zaliczy  do ekonomii,  to jest  rzeczywi cie bardzo gro ne.ż ć ś ź  

Czyli tutaj optymistyczne jest to, e ta sala nie jest pusta, bo ja szczerze mówi c po tymż ą  

macoszemu traktowaniu historii gospodarczej obawia am si  o frekwencj . Tu w tej sali przył ę ę  



ró nych tematach frekwencja jest  bardzo ró na.  Dwa dni  temu by a debata na temat jakż ż ł  

znale  wyj cie z sytuacji bez wyj cia wokó  ksi ki pana prof. Or owskiego, pt. „ wiat doźć ś ś ł ąż ł Ś  

przeróbki”, by a pe niusie ka sala, ale ju  w samym tytule by  element jakiego  skandalu, ił ł ń ż ł ś  

takiej  zaczepno ci  i  pewnej  nielogiczno ci,  natomiast  historia  my li  gospodarczej  z  wieluś ś ś  

przyczyn,  tu  tak e  wymienianych,  jest  traktowana  po  macoszemu,  dlatego  chcia abymż ł  

pa stwu podzi kowa , e Pa stwo przyszli i obieca , albo prosi  pana prof. Morawskiego,ń ę ć ż ń ć ć  

eby tego typu dyskusje w nawi zaniu do historii my li gospodarczej si  powtarza y, naszeż ą ś ę ł  

wspólne, bo po prostu s  moim zdaniem potrzebne. Pó torej godziny, je eli planujemy naą ł ż  

debat , ale oczywi cie to jest krótko, ale to nie znaczy, e na tym to si  ko czy, bo myę ś ż ę ń  

przyjmujemy wszystkie Pa stwa wyst pienia elektroniczne i potem zamieszczamy na stronień ą  

naszej, w ramach relacji z tej debaty. Wi c bardzo prosz , czy mo e s  pytania i jakie  jeszczeę ę ż ą ś  

inne wypowiedzi, bo je eli nie, to odda abym g os panu prof. Morawskiemu. Jest pan prof.ż ł ł  

Wernik, pan prof. Andrzej Wernik, bardzo prosz  panie profesorze do mikrofonu. Czy ktoę ś 

jeszcze z Pa stwa? Prosz  bardzo. Czy kto  jeszcze, chcia am rozplanowa  czas. Prosz  bardzo.ń ę ś ł ć ę  

Pan     prof.     Andrzej     Wernik  

Prosz  Pa stwa, ja zajmuj  si  bardziej polityk  ekonomiczn  ni  cis  teori  ekonomii. Ię ń ę ę ą ą ż ś łą ę  

wydaje mi si , e tutaj ten zwi zek jest bardziej w tym zakresie oczywisty i bardziej g boki, eę ż ą łę ż  

w  ogóle  nie  wyobra am  sobie  rozpatrywania  problemów  polityki  ekonomicznej  bezż  

retrospekcji.  Oczywi cie,  retrospekcja  to  jeszcze  nie  jest  historia.  Historia  to  jest  d u szaś ł ż  

retrospekcja,  ale  wydaje  mi  si ,  e  to  jest  absolutnie  konieczne,  bo  trudno  mówi  bezę ż ć  

ujmowania  tego  w  jakiej  perspektywie  historycznej.  Oczywi cie  tu  jak  to  mo e,  to  coś ś ż  

panowie mówili, eby bardziej w kierunku ekonomii historycznej, ale wydaje mi si , e jednakż ę ż  

to przeciwstawienie nie jest chyba tak do ko ca s uszne, bo z kolei, je eli si  traktuje historiń ł ż ę ę 

jako d ug  retrospekcj  dla problemów dzisiejszych, to w a ciwie tylko kryterium, e historiał ą ę ł ś ż  

gospodarcza b dzie nauk  nie sam  dla siebie, tylko dla celów praktycznych, to chyba tak nieę ą ą  

nale a oby tego przeciwstawia  ostro. Ja rozpatruj c problemy polityki ekonomicznej w a nież ł ć ą ł ś  

na do wiadczeniu historycznym mo na si  najwi cej nauczy . To by o w latach 50. pisa emś ż ę ę ć ł ł  

prac  magistersk  o  finansach  samorz du  w  latach  30.  i  przyznam,  e  nauczy em  się ą ą ż ł ę 

najwi cej na temat finansów samorz dowych, i to czego si  nauczy em z lat 30. to do dzisiaję ą ę ł  

jest istotne i ma warto , z tym, e ja nie zajmuj  specjalnie finansami samorz dowymi, ale wść ż ę ą  

ka dym razie  w podej ciu  do finansów samorz dowych,  to  dla  mnie  by o  bardzo cenneż ś ą ł  



do wiadczenie  i  cenne  ród o  nauki.  Tak e  te  przy czam  si  do  tych  g osów,  któreś ź ł ż ż łą ę ł  

ubolewaj  na wypieraniu historii gospodarczej. Z tym, e jednak by yby pewne uwagi co doą ż ł  

uprawiania dyscypliny historia gospodarcza. Oczywi cie historia gospodarcza to jest bardzoś  

d uga  perspektywa,  ale  jednak  u yteczno  dotyczy  historii  gospodarczej  stosunkowoł ż ść  

krótkiego okresu. Krótkiego, to nie znaczy, e lat dwudziestu, czy trzydziestu, ale w ka dymż ż  

razie si ganie do redniowiecza, co w podr cznikach si  zdarza, jest w moim przekonaniuę ś ę ę  

do ,  te  jest  pouczaj ce,  ale  nie  najwa niejsze.  Raczej  ostatnie  dwa  wieki,  to  przedeść ż ą ż  

wszystkim powinny by  przedmiotem tych u ytecznych bada  i docieka  z zakresu historiić ż ń ń  

gospodarczej.  Jedna  rzecz  jeszcze.  Ja  zagl dam  do  publikowanych  podr czników  historiią ę  

gospodarczej i mnie tam uderza zbyt wielka, zbyt daleko wysuni ta opisowo . Nie stosuje się ść ę 

w odniesieniu do przesz o ci tych metod analizy gospodarczej, makroekonomicznej tylko sił ś ę 

stosuje powszechnie w tej chwili przy ocenie sytuacji gospodarczej poszczególnych krajów, a to 

by oby  bardzo  interesuj ce,  gdyby  próbowa  podej ,  ja  wiem,  e  s  bardzo  istotneł ą ć ść ż ą  

ograniczenia z zakresu róde  statystycznych, bez których si  obej  nie mo na, ale jednakź ł ę ść ż  

próbowa  ujmowa  histori  gospodarcz  jako  analiz  makroekonomiczn ,  rzutowan  wć ć ę ą ę ą ą  

przesz o , a nie ogranicza  si  do opisu, e tak wygl da  przemys , tak wygl da o rolnictwo.ł ść ć ę ż ą ł ł ą ł  

Dzi kuj . ę ę

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Dzi kuj  bardzo panie profesorze. Prosz  bardzo pan i w ten sposób zamykamy chybaę ę ę  

list  dyskutantów. Czy kto  jeszcze? Ię ś  poprosz  pana Morawskiego, a pó niej na zako czenieę ź ń  

jeszcze po minucie wszyscy paneli ci w odwrotnej kolejno ci. Prosz  bardzo. ś ś ę

Pan     Mariusz     Sikorski  

Dzi kuj  Pani Profesor, Mariusz Sikorski. Ja znam Pani  Profesor, jako moj  profesorę ę ą ą  

od finansów. Powiem krótko,  bo mam par  rzeczy do omówienia i  pytanie  do magistra,ę  

przysz ego doktora a propos tego wykresu. Mianowicie. Pierwsza rzecz, to po efekcie Wa sy,ł łę  

czyli  po tych zmianach, które nast pi y w Polsce, nawi  do historii  lat 1980, wszystkieą ł ążę  

informacje p yn y, z Waszyngtonu zacz y p yn . Nast pnie w 1980, bodaj e drugim, alboł ęł ęł ł ąć ę ż  

trzecim roku ukaza a si  ksi ka,  która by a napisana przez sekretarza edukacji  w Stanachł ę ąż ł  

Zjednoczonych. Ona potem zosta a zwolniona kobieta, nie pami tam dok adnie imienia, aleł ę ł  

ksi ka ..., jak ona to widzia a, jak ten proces wygl da . Ona opisywa a to jak to wygl da o odąż ł ą ł ł ą ł  



lat 30 i ona bardzo krótko i dobrze uj a w tej w a nie ksi ce. T  ksi k  mo na znale ,ęł ł ś ąż ą ąż ę ż źć  

ona jest w Google, mo na j  sobie znale  przeczyta . Nast pne pytanie to jest dla panaż ą źć ć ę  

doktora, czytam z wykresu, wp yw na metod  czy model to jedyna metoda wyja ni Ania.ł ę ś  

Gdzie jest Ania? 

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Dobrze. Dzi kuj  bardzo. Szukamy Ani. Prosz  bardzo, to na ko cu. Chyba, e Aniaę ę ę ń ż  

jest  w ród nas.  Prosz  bardzo panie  profesorze,  a potem panowie jeszcze b d  mieli  poś ę ę ą  

minucie. 

Pan     Wojciech     Morawski,     prezes     Polskiego   Towarzystwa     Historii     Gospodarczej  

Prosz  Pa stwa, nie chcia bym mno y  martyrologicznych w tków dziejów najnowszeję ń ł ż ć ą  

historii  gospodarczej.  Ale  jedno  jednak  powiem w tej  sytuacji.  Propozycja,  eby  napisaż ć 

doktorat  np.  o  PTH po  wojnie,  jest  bardzo  atrakcyjna,  tylko  gdyby  u  nas  taki  doktorat 

powsta , to musia by do niego by  dodany rozdzia  z teorii ekonomii, sztucznie doklejony. Wł ł ć ł  

przeciwnym wypadku podczas obrony pad by zarzut, e to nie jest praca z ekonomii, tylko eł ż ż  

ona jest wy cznie opisowa. I my doklejamy, tu siedz  doktoranci, oni te  b d  dokleja , myłą ą ż ę ą ć  

wiemy, e trzeba dokleja  na si  rozdzia  teoretyczno-ekonomiczny, eby si  nie przyczepiali.ż ć łę ł ż ę  

Tak jak kiedy  dawno temu, nie za moich czasów, ale za jeszcze dawniejszych, trzeba by o naś ł  

klasyków okre lonych si  powo ywa . Historycy gospodarczy s  inteligentnymi lud mi, wi cś ę ł ć ą ź ę  

doszli  do  pewnej  wprawy,  potrafi  bez  wi kszego  wysi ku  potrafi  robi  te  rozdzia yą ę ł ą ć ł  

teoretyczne. Mamy jednak przekonanie, e to jest ca kowicie zb dne zawracanie g owy, to jestż ł ę ł  

okup na rzecz jakiego  absurdu. Na tym polega to zderzenie metodologiczne mi dzy historiś ę ą 

a ekonomi , bo my jeste my rozliczani wedle zupe nie innej metodologii ni  ta, wed ug któreją ś ł ż ł  

pracujemy  naprawd .  Dlatego,  gdyby  da o  si  uzyska  co  takiego,  e  prace  z  historiię ł ę ć ś ż  

gospodarczej b d  jednak recenzowane w CKK przez historyków gospodarczych, a nie przezę ą  

przypadkowo wylosowanych ekonomistów, to by by o bardzo du o. Na razie jeszcze to namł ż  

si  czego  takiego  nie  uda o  osi gn .  Natomiast  przej em  si  tym  co  pan  profesorę ś ł ą ąć ął ę  

powiedzia , bo to z jednej strony wygl da atrakcyjnie, ale z drugiej strony takie przenoszenieł ą  

naszych dzisiejszych kategorii makroekonomicznych np. na okres Drugiej Rzeczypospolitej, jest 

historycy  nazywaj  taki  b d  prezentyzmem,  to  znaczy  wciskamy  ludziom  z  przesz o cią łą ł ś  

poj cia, którymi oni nie operowali. Ja chc  zrozumie  co oni mieli w g owach, dlaczego onię ę ć ł  



decydowali tak a nie inaczej. W tym celu musz  pos ugiwa  si  tymi poj ciami, którymi onię ł ć ę ę  

si  pos ugiwali,  a  nie  poj ciami  wspó czesnymi  przenoszonymi  w  przesz o .  Jest  historiaę ł ę ł ł ść  

rozumiej ca i  jest  historia demaskuj ca i  oceniaj ca.  Mnie ta pierwsza jest  zawsze bli sza,ą ą ą ż  

chocia  oczywi cie ocenia  te  trzeba. By  mo e oba te spojrzenia trzeba konfrontowa  zeż ś ć ż ć ż ć  

sob . ą

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Bardzo dzi kuj . To teraz w odwrotnej kolejno ci, czyli pan profesor ma pierwszy g os,ę ę ś ł  

pan prof. Andrzej S awi ski. ł ń

Pan     prof.     dr     hab.     Andrzej     S awi ski,ł ń     SGH  

Wiele do dodania nie mam, to je li co  mam powiedzie , to Wojtka przed samymś ś ć  

sob  b d  broni ,  bo  mo na  by  mie  wra enie,  e  chcesz  rozwodu  pomi dzy  histori ,ą ę ę ł ż ć ż ż ę ą  

natomiast jak ja czytuj  twoje ksi ki, czy Janusza, który siedzi na ko cu sali,  to ja mamę ąż ń  

wra enie, e czytam ksi ki ekonomistów, którzy pisz  o historii gospodarczej. Natomiast byż ż ąż ą ć 

mo e  rzeczywi cie  jest  tak,  e  makroekonomi ci  i  historycy  gospodarczy  moglibyż ś ż ś  

podyskutowa  jak te dwa przedmioty, zintegrowa  i wykorzysta  w a nie ten potencja  historiić ć ć ł ś ł  

gospodarczej, eby studenci mogli rozumie  mechanizmy. W twoich ksi kach to jest, tak jakż ć ąż  

opisujesz nie wiem, funkcjonowanie rynku transakcji reportowych, to jakby kto  si  spytaś ę ł 

dzisiaj co to jest, to by  powiedzia , e no w a nie to samo, tylko inaczej nazwane. Bardzoś ł ż ł ś  

dzi kuj . ę ę

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Bardzo dzi kuj  Panie Profesorze. Bardzo prosz . ę ę ę

Pan     prof.     dr     hab.     Jacek     Luszniewicz,     SGH  

Dzi kuj . Wydaje mi si ,  e pytanie zasadnicze na tle g osów prof. Wilkina i prof.ę ę ę ż ł  

Wernika  brzmi  tak,  czy  ekonomia  wspó czesna  zainteresowana  chce  by  tylko  historił ć ą 

gospodarcz  ekonomizowan  w  duchu  ...,  czy  podobnych  konstrukcji,  jak  powiadamą ą  

niezwykle cennych i niezwykle pobudzaj cych intelektualnie i interpretacyjnie i zawieraj cychą ą  

bardzo  wiele  istotnego  materia u  wyja niaj cego  w  duchu  tego,  co  mówi  np.  Andrzejł ś ą ł  

S awi ski.  Czy tak e ekonomia wspó czesna jest  sk onna, czy b dzie sk onna zaakceptował ń ż ł ł ę ł ć 

tak  histori  gospodarcz ,  która nie bójmy si  tego s owa, b dzie pozostawia  w tradycjią ę ą ę ł ę ć  



wydarzeniowych.  Mnie  si  wydaje,  e  mamy  we  wspó czesnej  polskiej  ekonomii  pi kneę ż ł ę  

przyk ady pokazuj ce,  e  ta  tradycyjna idiograficzna historia,  oprócz  tej  zekonomizowanejł ą ż  

mo e  by  po yteczna,  u yteczna.  Mamy np.  prace  pana  prof.  Kowalika  o  transformacjiż ć ż ż  

polskiej, prof. Kowalik ma na temat transformacji gospodarczej w Polsce zdanie krytyczne, ale 

w  tej  ksi ce  si gaj c  nie  do  d ugookresowych  teorii  makroekonomicznych  dotycz cychąż ę ą ł ą  

przechodzenia  z  jednego  systemu  do  drugiego,  ale  po  prostu  do  dokumentów  potrafi 

powiedzie ,  e,  czy  potrafi  zrewidowa  swoje  wcze niejsze  stanowisko  dotycz ce  np.ć ż ć ś ą  

impulsów, momentu pojawiania si  impulsów prywatyzacyjnych. Na dokumentach wykazuje,ę  

e ma to miejsce ju  przy okr g ym stole.  Potrafi  zrewidowa  w a nie na bazie materia uż ż ą ł ć ł ś ł  

ród owego stanowisko w kwestii zewn trznej inspiracji, e tak powiem, planu Balcerowicza,ź ł ę ż  

przedstawiaj c przekonywuj cy materia , jak to eksperci MFW czy Banku wiatowego dziwilią ą ł Ś  

si  stopniem  radykalizmu  tego  planu.  W tym  sensie  wydaje  mi  si  historia  gospodarczaę ę  

równie  w tej nieco lekcewa onej wersji wydarzeniowej u yteczna by  mo e. Prof. Ba towskiż ż ż ć ż ł  

pisze  analizy  gospodarki  socjalistycznej  w  Polsce,  zawieraj c  par  rozdzia ów,  w a ciwieą ę ł ł ś  

wy cznie wydarzeniowych, które s  w dalszej cz ci dla niego inspiracj  nie tyle do jakbyłą ą ęś ą  

ilustracji rozwa a  teoretycznych, ale co do sformu owania dosy  oryginalnej koncepcji tegoż ć ł ć  

mechanizmu przetargowego w pewnym nowym wydaniu w stosunku do tego co by o robioneł  

wcze niej. Dzi kuj . ś ę ę

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Bardzo  dzi kuj .  Prosz  Pa stwa  a  propos  prof.  Kowalika,  który  jest  cz stymę ę ę ń ę  

uczestnikiem naszych debat,  dzisiaj  niestety nie  móg  przyj ,  ale  przy tej  okazji  chcia amł ść ł  

Pa stwa  poinformowa ,  prosz  ledzi  nasz  stron  internetow ,  bo  prawdopodobnie  wń ć ę ś ć ą ę ą  

kwietniu  odb dzie  si  debata  na temat nowej  ksi ki  pana prof.  Kie una o dysfunkcjachę ę ąż ż  

polskiej transformacji. Ta ksi ka ju  prawie jest gotowa. Zapraszam Pa stwa ju  dzisiaj. Tenąż ż ń ż  

przegl d  opinii  o  transformacji  mamy  wielotomowym  wydawnictwie  po  VIII  Kongresieą  

Ekonomistów Polskich, to te  jest dost pne w naszej ksi garni on-line, publikacje, zach camż ę ę ę  

do  lektur.  Chcia am  jeszcze  poprosi  pana  prof.  Andrzeja  S awi skiego  o  uzupe niaj cł ć ł ń ł ą ą 

wypowied . ź

Pan     prof.     dr     hab.     Andrzej     S awi skił ń  

Ja przepraszam, ja tak  jedn  rzecz chcia em doda , e ja bym si  zgodzi  z Jerzym, eą ą ł ć ż ę ł ż  



po prostu w naszym rodowisku jest  bardzo  s aba tradycja  bada  interdyscyplinarnych wś ł ń  

naukach przyrodniczych. W jednym zespole badawczym spotykaj  si  ze sob  lekarz, fizyk,ą ę ą  

biolog,  chemik  i  informatyk.  Natomiast  w  naszym  rodowisku  tradycja  takich  badaś ń 

interdyscyplinarnych, u yj  Jurka s ówek nie. Znaczy, w latach 80. by a taka bardzo owocnaż ę ł ł  

wspó praca pomi dzy ekonomistami i socjologami, bo ten system, który nie da  si  wyja nił ę ł ę ś ć 

inaczej, ni  wspólnymi si ami ekonomistów i socjologów. Potem ju  troszk  rozwód nast pi .ż ł ż ę ą ł  

Teraz znowu tego nie ma, jest to o czym Jerzy mówi. Bardzo dzi kuj . Przepraszam. ę ę

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Prosz  Pa stwa,  tak  to jest,  e  pod koniec  debaty,  zawsze  mam wi cej  zg osze  ię ń ż ę ł ń  

prawie nigdy nie udaje nam si  tego sko czy  w 1,5 godziny, ale tak jest i teraz. Wi c proszę ń ć ę ę 

bardzo pan prof. Morawski chcia by jeszcze. ł

Pan     Wojciech     Morawski,     prezes     Polskiego   Towarzystwa     Historii     Gospodarczej  

Ja chcia em u wiadomi  Pa stwu, jak wa ne to mo e by  dzi .ł ś ć ń ż ż ć ś   Chyba zgadzamy się 

co do tego,  e  przetrwanie  strefy  euro zale y od tego,  czy  uda si  integracj  walutowż ż ę ę ą 

uzupe ni  integracj  polityczn . A to czy uda si  to, zale y w ogromnym stopniu od tego coł ć ą ą ę ż  

si  dzieje w dzisiejszej Europie w sferze wiadomo ci narodowej. W tej sferze dziej  si  bardzoę ś ś ą ę  

ciekawe  rzeczy.  Uwa am,  e  rodowisko  ekonomistów  powinno  kierowa  do  naukż ż ś ć  

spo ecznych  gwa towne pytanie  na  ten temat,  bo od tego zale y  odpowied  na  temat  oł ł ż ź  

przysz o  integracji europejskiej. Tymczasem nie widz  takich odruchów...ł ść ę

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Ale jakie pytanie? Jeszcze raz, Panie Profesorze. 

Pan     Wojciech     Morawski,     prezes     Polskiego   Towarzystwa     Historii     Gospodarczej  

Pytanie o to, co si  dzieje w Europie ze wiadomo ci  narodow , bo od tego zale y,ę ś ś ą ą ż  

czy uda si  integracja polityczna czy nie. Socjologia nie odpowiada dzi  na to pytanie, boę ś  

socjologia posz a w badanie mniejszo ci. Socjologowie zachowuj  si  tak jakby uwa ali, eł ś ą ę ż ż  

spo ecze stwo by o sum  mniejszo ci. A przecie  jest jaka  wi kszo . I tak naprawd  odł ń ł ą ś ż ś ę ść ę  

tego, co w wiadomo ci tej wi kszo  dzieje zale y przysz o . ś ś ę ść ż ł ść

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

Mo e zrobimy takie spotkanie, tak  debat . Prosz  bardzo pan D bowski.ż ą ę ę ę



Pan mgr Horacy D bowski, SGH/IBEę

Ja chcia em zacz  od powiedzenia czego  innego, ale skoro rozmawiamy o socjologii ił ąć ś  

ekonomi, a ja doktoryzuj  si  w Katedrze Socjologii Ekonomicznej, to niejako czuj  si  trochę ę ę ę ę 

wywo any do tablicy. Ta wspó praca socjologów i ekonomistów od lat 80. ja mam wra enieł ł ż  

nabiera du ego rozmachu,. Jako jeden z wielu przyk adów takiej wspó pracy mo e pos u yż ł ł ż ł ż ć 

teoria kapita u spo ecznego. Tu wcze niej to by  temat „zakorzenienia” rozwijany w ramachł ł ś ł  

socjologii, a nast pnie rozwini ty przez teori  kapita u spo ecznego i podchwycony nast pnieę ę ę ł ł ę  

przez ekonomistów, którzy stosuj  j  w teoriach wzrostu gospodarczego i w wielu innych, czyą ą  

rynku pracy,  czy w redukcji asymetrii informacji dzi ki sieciom spo ecznym. Tu ta wspó pracaę ł ł  

moim  zdaniem  nabiera  rozmachu.  Natomiast  chcia em  jeszcze  powiedzie ,  nawi za  doł ć ą ć  

wcze niejszej  dyskusji.  Otwiera em  dzisiejsze  spotkanie,  nie  znaj c  do  ko ca  te  jegoś ł ą ń ż  

przeznaczenia. Odno nie wypierania historii  gospodarczej na uczelniach ekonomicznych. Jaś  

mam takie wra enie, przynajmniej mia em, gdy by em studentem studiów magisterskich, e toż ł ł ż  

wypieranie  historii  gospodarczej  odbywa si ,  ale  na pewno nie  kosztem ekonomii.  B d cę ę ą  

studentem ekonomii, mia em niedosyt i ekonomii i historii gospodarczej. Dla przyk adu podamł ł  

kilka przemy le  retrospektywnych. Standardowy kurs makroekonomii na SGH ko czy  si  naś ń ń ł ę  

modelu  Solowa,  czyli  na  latach  50.,  dalej  nie  by  kontynuowany  na  SGH.  Jedynegoł  

podr cznika do ekonomii wzrostu gospodarczego Roberta Baro i Xsaviera Sala-i-Martina by aę ł  

jedna sztuka w ca ej bibliotece SGH.ł

Pani prof. El bieta M czy ska, prezes PTEż ą ń

Ale ksero chodzi o. ł

Pan mgr Horacy D bowski, SGH/IBEę

Tak, ale sam fakt. Gdyby my np. wzi li ksi ki do marketingu, to ich by o setki. Tak eś ę ąż ł ż  

ja  mam wra enie,  e  to  nie  jest  wypieranie  przez  ekonomi ,  czy  przez  operatorów,  czyż ż ę  

wyspecjalizowanych  matematyków,  bo  nauczania  porz dnego  warsztatu  matematycznegoą  

moim zdaniem te  bardzo brakuje na uczelniach ekonomicznych. Brakuje tego i tego (tj. iż  

matematyki i historii gospodarczej). Ja mam wra enie, e jeste my wypierani przez inn  si ,ż ż ś ą łę  

na  pewno nie  przez  ekonomistów.  Ale  mo e  dodam jeszcze  jeden  obserwacj .  Na SGHż ę  

mo na studiowa  kilka kierunków. Gdy ja studiowa em ekonomi , razem ze mn  na roku by oż ć ł ę ą ł  

dwadzie cia  kilka  osób  na  tysi c  dwie cie,  tak e  to  te  pokazuje  w  pewnym sensie,  eś ą ś ż ż ż  



jeste my wypierani przez inne si y. I jeszcze komentarz dotycz cy wykresu, skoro zosta emś ł ą ł  

wywo any, to mi si  przypomnia o, e powinienem to doda , e by  on narysowany przedł ę ł ż ć ż ł  

chwil  na serwetce, ja mia em komputer w plecaku, wi c go przerysowa em, nie rysowa a goą ł ę ł ł  

Ania bynajmniej. Za jego pomoc  chcia em pokaza , e s  obszary ekonomii, gdzie analizaą ł ć ż ą  

historii gospodarczej ma relatywnie silniejszy wp yw, nie nominalnie, to je eli ukaza em g ównył ż ł ł  

nurt na dole, e ta teoria si  rozwija b d  nie, czy metoda, to pod wp ywem analizy historiiż ę ą ź ł  

gospodarczej,  czy wydarze  historycznych, bo to e analiza g ównego nurtu zarówno podń ż ł  

wzgl dem modelu, czy teorii, czy metody, czy teorii, rozwija si , ale mo e decyduj  o tymę ę ż ą  

inne si y niekoniecznie te zwi zane z analiz  historii  gospodarczej. I tu jeszcze jedna my l,ł ą ą ś  

która  mi si  skojarzy a,  e  na dobr  spraw  mainstream, czyli  to troch  takie  z  definicjię ł ż ą ę ę  

odrzucanie analizy historii gospodarczej w ekonomii, nie do ko ca si  z tym zgadzam, ale takń ę  

jest przyj te, ja nie b d  si  w to zag bia . To jest relatywnie s absze, to dobrze wida  juę ę ę ę łę ł ł ć ż 

teraz na uczelniach ameryka skich, gdzie liczba doktorów stricte z ekonomii, liczba miejscań  

pracy zarezerwowanych stricte dla ekonomistów si  zmniejsza relatywnie do tych suburbiówę  

w a nie,  nowy instytucjonalizm,  psychologia  i  tych  dziedzin  mo na by  mno y  i  one  sił ś ż ż ć ę 

rozrastaj . To cz sto si  porównuje teraz ekonomi  do obszaru metropolitarnego. Centrum,ą ę ę ę  

du e  wie owce,  te,  na  których  si  skupia  uwaga,  to  jest  g ówny nurt,  a  tam jeszcze  wż ż ę ł  

g ównym nurcie makroekonomia i powstaje takie wra enie, e ekonomi ci mi dzy sob  sił ż ż ś ę ą ę 

nie zgadzaj ,  ale to dotyczy g ównie makro. W innych obszarach tu panuje co do zasadyą ł  

zgoda. Natomiast te suburbia, obszary otaczaj ce centrum, które mo e nie s  tak widoczne ią ż ą  

nie s  tak medialne, bardzo si  rozrastaj  i  st d jak si  troch  zdziwi em, e tu bronimyą ę ą ą ę ę ł ż  

historii  gospodarczej,  bo  na  dobr  spraw  ona  jak  si  popatrzy  na  publikacje  na  wieluą ę ę  

uniwersytetach akurat zagranicznych, to ta historia gospodarcza na tych suburbiach ekonomii 

trzyma  si  do  mocno,  a  analizy  analizy  historyków  s  bardzo  cz sto  cytowane  przezę ść ą ę  

ekonomistów. 

Pani     prof.     El bietaż     M czy ska,ą ń     prezes     PTE  

No  dobrze,  to  troch  optymizmu  na  koniec.  Prosz  Pa stwa,  bardzo  dzi kuj .ę ę ń ę ę  

Zapraszam za tydzie . W ka dy czwartek b d  si  odbywa y debaty. Czasami „Czwartki uń ż ę ą ę ł  

Ekonomistów” odbywaj  si  w rody, albo w inny dzie , ze wzgl du na konflikty terminówą ę ś ń ę  

naszych prelegentów. Bardzo, bardzo dzi kuj . Chcia abym te  powiedzie , e je eli Pa stwoę ę ł ż ć ż ż ń  

chcieliby  wspó pracowa  z  Polskim  Towarzystwem  Ekonomicznym,  a  Pa stwo  nie  sł ć ń ą 



cz onkami, to mo na si  zg osi , tym bardziej, e teraz organizujemy tak  specjaln  grupł ż ę ł ć ż ą ą ę 

cz onków ekonomistów, którzy b d  tak  grup  aktywn  przy IX Kongresie Ekonomistówł ę ą ą ą ą  

Polskich, który b dzie w 2013 r. Ju  trwaj  przygotowania do tego Kongresu. Zapraszamę ż ą  

bardzo. My Pa stwu o mielili my si  przekaza  tak  p yt  CD z programem do wyliczeniań ś ś ę ć ą ł ę  

podatku, PIT-u i jak wiadomo, jak p acimy PIT, to mo emy 1 proc. przeznaczy  na celeł ż ć  

szczytne i za takie cele szczytne uznajemy tego typu spotkania, publikacje nasze. Obiecuj  wę  

ramach premii  tym osobom, które 1 proc.  oddadz  nagrod  w postaci  jednej  z  naszychą ę  

publikacji.  Dzi kuj  bardzo  pa stwu,  do  zobaczenia  za  tydzie .  Dzi kuj  panom.  Proszę ę ń ń ę ę ę 

Pa stwa i oczywi cie licz  na to, e historia PTE powojenna powstanie. ń ś ę ż

Koniec spotkania


